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|KURYER LITEWSKI 


W WILNIE DNIA 14 PAZDZIERNIKA N. 8. 1812 ROKU: 


A M ERYKA 28 Wew-Jórk 7 Sierpnia. i 
z Baltymore 10 Sierpnia. 
Wypis z listu o postępie woysk sdmerykdńskich tů do obozu pod Albany, dókąd codziennie idą nowe 
w wyższey Kanadzie. posiłki. Jeden z naszych kórsarzów przysłał do So- 
Ostatni list datowałem z Cylcinapi. 


Mezo Ż sz > pt ; + 4-54 ERZE 
Dzis wystąpić maią 4 kompanie z 6go regimeń= 


"głość marszu naszego zdziwiła. wszystkich znaiąćych 
położenie tego krain. Otworzyliśmy sobie drogę przez 
lasy, bagna, rzeki, Niespodziewano się nas bynaymniey. 
, w Detroit przed dniem 20 Lipca, a my przybyliśmy 
"dnia 5go. Ta prędkość marszu ocaliła zmienione mia* 
sto, które chcieli zburzyć Anglicy, Dnia 11 odebra= 


Odtąd na- manach pickny bryg ang. płynący z Londynu do Amelia. 


FRANCYA 


Siedrmasty Dziennik Wielkiego Woyska. 
w Gżacku dnia 5 Września: Ż 58 
Dnia igo Sierpnia główna kwatera Cesarska 


liśmy amunicyą i o świcie rozwinęliśmy garstkę woy- znaydowała się w Welitszerach, a dnia 1 i ego b. m 
= ska naszego, po wschodzie słońca przeprawiliśmy się w.Gźacku. 
i „przez rżekę, i wysiedliśmy na brzeg Kanadyiski w o- ` Król /Veapolitański z przednią strażą miał dnia 
czach nieprzyjaciela. Nieprzyiacieł nie wystrzelił ani 1go b. m. główną swoią kwaterę o 10 wiorst ( półto= 
" razm, spokoyność ta bynaymniey nas niezdziwiła. Wy- ry mili) za Gżźackiem; Wice Król ( Włoski) o 2 mi- 
siadłszy na ląd znalezlismy rzucony postrach powsze+4 le po lewey stronie na podobnym wzgórzystym miey- 
chny o naszym barbarzyństwie, przewyższającym dzi- scu, a Xiąże Poniatowski o 2 mile na prawey stronie. 
"kość Indyanow. Z wielkim zadziwieniem uważali, że- Wszędzie wystrzelono nawzaiem kilka raży z dział; 
śmy szanowali ich własność, i osoby; dziś wielu po- iazda ncierała się trochę na pałaszć, i zabrano kilka- 
c£ wraca do domu, wielu też z obozu wysłanych zosta- set jeńców, 2 
ło do swoich siedlisk. Pod chorągwie Amerykańskie Rzeka Gżack wpada do Wołgi, iesteśmy przeto 
zewsząd zbiegą się młodzież, w krótce spodziewamy w mieyscu, zkąd rzeki maią uyście do morza Kaspiy= 
się zostać panami. Liczba uzbroionych Jndyagow: skiego; rzeka Gźack iest spławną aż „do IVotgti. 


cyą, skoroby tylko wstecz ruszyła: zapewriąją Że mi- rolnictwo w tym kraiń znaczny wzrost wzięło. Nie 
_licya niechce służyć na załodze. Wielekroć obozuie- iest ono iuż podobne do opisów, które w tey mierze 
my, zawsze okopuiemy się. Wszyscy iesteśmy nay- podano. Kartofli, legumin i węsłi iest podostatkiem; 
lepszego ducha i niecierpliwie czekamy rozkazu aże- stodoły są napełnione zbożem; zbliżyła się iesień, i maž 
' byśmy uderzyli ńa Malden, EE BEE my porę roku taką, iaka iest we Franèyi na pócząt= 
<- Dmia 11 w mocy przeprawił się Jenerał Hull ża ku Października. “= 2 

rzekę pod Detroit, nie doświadczywszy Żadney straty. 
Woysko wystąpiwszy na brzeg, natychmiast stanęło myślnie, iż naywiększy nieład panuie w mieście Mo- 
w porządney liuii: Ochotnicy z Ohio znalezli się, iak: skwie i woysku Moskiewskim; w woysku tym rożdwo= 


nad rzeką.: A tak na ziemi Kanadyiskiey powiewa zdaie się, iż woysku nie podobały się plany Jenerała 


Jenerala Hull. Wódz ten przyrzeka ścisle zachować, ie poiedyńczo pobić dozwolił. > AR 
co przez odezwę zapowiedział. Obywatele Kanady, Xiąże Szwarcenbtrg znayduie się na Wołyniu, Mo= 

zdają się bydź kontenci z naszey wizyty. skale uciekaią przed nim. SA ż 

> 4 Zanesyillo donoszą pod dniem 29 Lipca, że kon >  Przėd Rygą 

= ferencya, która miała nastąpić między Indyanami a wsze odnieśli korzyść. Ra sh É 
- Gubernatorem Meygs w mieście Piqua, odłożoną zo- Zmalezliśmy tu dwa dzienniki A/oskiewskie, do- 
stała do dnia: 16: Sierpnia. -Gubernator odebrał 1500 noszące © bitwach przed Smoleńskiem, i nad Dryssą: 
karabinów na uzbroienie mieszkańców. tey prowin=: Przyłączamy ich dla osobliwości; a za odebrańiem dal: 
 ORSSZAA 


2 3 ad 


= saiym pomocy, którą w nich znaydować me © - 


Ee ż 


alden: Angłie==" Miasto Gack ma ludności 8 dó to tysięcy dusz; 
adnego zau 1 T po- Znaydnie się tam wiele- domów murowanych, kilka 


stawili, że woysko regularne może strzelać na mili- kościałów i fabryk sikiennych. Uważaią, iż ód lat 46 


biegi, ieńcy i mieszkańcy, oświadczaią iedno= 


przystało na weteranów. Wieczorem cofnęli się An- ione są zdania; poniosło ono nieżmierną stratę w roz= 
glicy do Malden; opuszczając fortyfikacye panuiące maitych bitwach. Odmieńiono po części Jenerałów ; 


- chorągiew amer. Dnia 15: rozrzucona została odezwa Barclay de Tolli, któremu wyrzucaią, iż dywiżyć swo- 


zaszły żwawe utatcźki; Prusacy za 


Mackimsick komisarz. Króla ang. oddał klucze szego ich ciągu, wyczytamy ie w Monitórze. Zdaje 
od magazynn- publicznego w Sandwich, Znalezliśmy: się ż tych dzienników, iż wydawca ich korzystał z o= 
> tam składy wartuiące 160,000 doHarów. Jeveral Hulle debraney z Moskwy nauki, iż nienależy ludowi Mo- 


$ 
$ 


dzie zastaiemy piwnice napełnione wódką, skóry, i 
inne rzeczy potrzebne dla woyska: 

" Jeżeli kray iest spustoszony, ieżeli mieszkańcy 
więcey cierpią, aniżeli woyna wyciąga, cała wina spa- 
da na Moskalów. | | 

Woysko wypoczywa dnia go i 3go b. m. w ò- 
kolicach Gżacka. 
Źapewniaią, iż nieprzylaciel pracuie około ószań- 


cowanych obozów przed Możayskiem i na liniach przed _Ţ 


Moskwą. 

W bitwie pod Krásnym, Półkownik JMorbeuf, 6go 
pułku lekkiey iazdy, na czele tegoż pułku, przełamał 
odważnie czworogran piechoty /Moskiewskiey, i został 
raniony bagnetem w głowę, RAR 

Postawiliśmy 6 mostów na Gżacku. 

Wypis z umowy względem wydawania zbiegów 
między Cesarżem Jmcią Francuzów, Królem Włoskim, i- 
Królem Pruskim Jmcią dnia 10g0 Maja 1813 roku. 

„ Art: 1) Ziacząwszy od dnia dzisieyszego przeż 
cały czaś, iak korpiisy woyska, zebrane lub zebrać 
się mogące przez układające się strony i ich sprzy- 
mierzeńców na teraźnieysze uzbroienie, zostawać 
będą w czynności, osoby woyskowe, zbiegłe od po- 
mienionych korpusów wszelkiey broni, maią bydź 
oddawane temu Mocarstwi, u którego służyły. Wszak- 
Że, układaiące się strony iich sprżymierzeńcy, nie 
maią obowiązku oddawać zbiegów, którzy są ich pod- 
„danetni. 

` Art, 2 ) Zbiegi oddadzą się w takim słanie, w iakim 
będą poymanemi, to iest, z pieniędzmi, odzieżą,.bro- 
nią, ammunicyą, końmi isprzętami, które. z sobą za- 
brali, uprowadzili, lub ukradli.--Gdyby niezachodziła 
potrzeba wydania zbiega, w przypadku, jaki poprze- 
dzaiący artykuł obeymuie, natenczas odzież, broń, 
dammunicye, konie i sprzęty, maią bydź powrócone, 
ininieyszy artykuł powinien się ściśle wypełnić. 

Art 5 Zbiegi będą wydanemi nawet chociażby 
im tdało się weyść w służbę tego Mocąrstwa, któ- 
rë według powyższych artykułów powinno ich 


oddać. 


„ Art 4y Służący oficerów, którzyby popełni- 
wszy iakowy występek, porzucili swoich Panów, 


lub którychby napotkano bez papierów dowodzących, 
iż są wolnemi od wszelkiego obowiązku, będą uwa- 
Żani za zbiegów iiako tacy zostaną oddani. 

Art. 5) Układaiące się strony iich sprzymierzeń- 


cy wydadzą surowy zakaz poddanym swoim z zagro-. 


Żeńiem przyzwoitemi karami, ażeby odzieży, broni, 
amrmunicyi, koni, mundurów, sprzętów lub iakieykol- 
wiek inney rzeczy od wspomnionych zbiegów nieku- 
powali, niedawali im przytułku, lub dozwa!ali prze- 


chodu, ani też ich ukrywali i ucieczkę im ułatwiali. 


Ci, którzyby takie rżeczy kupowali, będą musieli 
oddać ie bez żadney nadgrody. ; 

Art: 6) Zbiegi dostawać będą teź same racye, co 
woysko mocarstwa, pod którego władzą schwytani zo- 
stali, a to aż do czasu ich oddania Mocarstwu, które- 

mu służyli, toż samo się ma rozumieć o racyach fu- 
raążu dla ich koni. A 5 

„ „drt:7) Dla zachęcenia woyskowych, urzędni- 
ków sprawiedliwości, żandarmów, mieszkańców i- 
poddanych do tym większey baczności w uskute- 
cznieńiu  ninieyszego układu, dana będzie nadgroda 


25 franków temu lub tym, którzy pieszego zbiega 


przytrzymaią, a 5o franków za zbiega konnego. 
Art. 8.) Dla zapobieżenia wszelkim. trudnoś- 


ciom mogącym się wydarzyć przy wynadgtodzeñiņ 


ża Żywność ludzi i koni, tudzież przy wypłacie pos 
wyższym artykułem ustanowioney nadgrody, mócaf« 
stwo, któremu wydany! zostanie zbieg, obowiąznie 
się zapłacić -5o franków za każdego zbiega pieszego 
a ioo za zbiega konnego. llość tę wyliczy gotowi- 


zną a to ża kwitem, dowodzca woyskowy, któremu - 


zbieg przystawiony zostanie, i wtenczas żadna strona 
niemoże nic więcey Żądać,jani za żywienie, ani za 
nagrodę, ani też za iakiekolwiek inne wydatki. 

Art: f) Zbiegi, których strony umawiaiące się 


"= A g > CH 


2 


w skutku powyższych artykułów odsyłać będą, przy=' 


stawieni i oddani zostaną dowo dzcońi haybliższych 
placów, wyiąwszy gdyby korpus, do którego ciż 
zbiegi należą, bliżey się żnaydował ahiżeli wspo- 
mnione place; w takowym razie zbiegi oddańi będą 
dowodżcy korpusu. k 
Zgodno ż Oryginałem, 
Sekretarz Jeneralny Rady Minist: 
(podpisano) Sta: Grabowski, 
ż Paryża dnia 15 Września. í 
; Senat ña posiedzeniu swoim dnia igo b.m. od- 
bytym uchwalił co następnie: 
» Sto czterdzieścia tysięcy ludzi z zaciągu tegoro- 
cznego óddaie się pod rozrądzenie Ministra woyny 
końcem wybrania ich do woyska. Wzięci oni będą 
z pomiędzy Francuzów urodzonych od dnia 1go 
Stycznia 1795 roku do dnia 51go Grudnia tegoż sa- 
mego roku. ŚSiedmnaście tysięcy ludzi wziętych z- 
zaciągu na rok 1813 z pomiedzy tych, któżty nie zo- 
staną wezwani do woyska czynnego przeznaczonych, 
będzie w myśl artykułu 5 i 11go uchwały senatu pod 
dniem 15go Marca i artykułu 14go wyroku pod dniem 
14g0 Marca 1812 wydanych, do uzupełnienia. puł. 
ków pierwszey klassy gwardyi narodowey, i odda- 
hych pod rozrządzenie Ministra woyny, który ich 
wezmie, skoro 'tego potrzeba wymagać . będzie. 
Wezwania, oraz ich czas, oznaczone będą urządze- 
niami administacyi publiczney. ,, 
z Rotterdamu dnia 5 Września, i 
Rząd Moskiewski pożyczył był przed 
laty od Hollędrów ogromną summę. Podług umowy 
zawartey z wierzycielami powinien był corocznie 
100,000 rubli. Jakoż wypłacał ie dotychczas; lecz 
wczoray bank Hopego i kompanii doniosł wierzycie- 
lom rządu Moskiewskigo, iż iest tymczasowo zam 
knięty. Doniesienie to brzmi iak następuie: Ź 
„ PP. Hope i kompania donoszą tymczaswo tym, 
których interessnie pożyczką prze znich na rzecz rzą- 


-du zaciągnięta, iż wypłata zwyczaney jraty miesię- 


czney nie mogła nastąpić z powodu - udzieloney im 
pod dniem 
skoro bieg 
lać będą, 
nościach. „' 


rzeczy i interes akcyonaryuszów dozwą= 


AUSTRYA 


Dnia 25 Września. 
Według wiadomości od Xiążęcia Szwarcenberga, 
Jenerała iazdy, dowodzącego Cesarsko - Królewskim 
korpusem posiłkowym, pod dniem 15 b. m. z główney 
kwatery w Gołubiu, wspomniony korpus zaymnuie cią- 


10ciu 


uwiadomi publiczność o dalszych czyn- | 


gle dawnieysze stanowiska, i woysko po trudach wo- 


iennych wypoczywa. Po ostatnich raportach nic nie 
zaszło na całey linii, prócż że korpus nieprzyiaciel- 
skiego Jenerała Erżel odparł dnia 8go b. m. forpocz- 
ty Jenerała Maiora Mohr przy Lachwa ku Jasiółdzie: 
Obawiaiąc się Jenerał Mohr, ażeby poruszenia nie- 
przyiacielskie nieprzecięły mu zwiąku z głównym kor- 
pusem, udał się na prawy brzeg Piny, i stanął pod 
Lubaszewem. Dla przekonania się, iaki iest zamiar 
nieprzyjaciela w przeprawie oddziału swoiego dnia 
go b. m. przez rzekę Stry, posłano z naszey strony 
dnia i1go b. m. oddział na wzwiady kn Zuckowi, i 
pokazało się, iż nieprzyiaciel most pod Łuckiem spa- 
lił, i stanął obożem w korzystnymi mieyscu za mia- 
stem pod Dworcem; z resztą nic nie można było pô- 


strzegąć ze strony nieprzyiaciela ha całym brzegu rże- 


Jenerał Regnier ż Sasami ku Radomskowi: 


„ki Stry: W tymże czasie podobne wzwiady uczynił 


"POLSKA 


3 2 Drezna dnia 6 wrżeśnia: . AE 
Officer wysłany gońcem od Xięcia Poniatowskre= 


86, przywiozł następuniące. wiadomości o chlubnym u- 
_ dziale, iaki miał korpus Sty złożony ż woysk Polskich. 
Jego Królewskiey Mości żostaiący pod tożkazami po= 


1328 


29 ostatniego Sierpnia, wiadomości. -Lecz s~ 
$ 


; 


inienionegó Xiętia, w zwycięzkich potyczkach po któ- 
rych w dniu 18tym sierpnia nastąpiło zdobycie Smó- 
leńska przez oręż N. Cesarza /Vapolcona. 

Rzeczońy korpus, od którego iednak 17ta dy- 
wizya, pod dowodztwem Jenerała Dąbrowskiego, iuż 
wcześniey wykomenderowana była ku Bobruysku, ciąż 
gnąc z Mohilewa przez Szkłów i Romanów, przybył 
dnia 26 przed twierdzę Smoleńsk gdzie N. Cesarż 
raczył go obeyrzeć i oświadczyć swe ukontentowanie 
zcobrey postawy 'woyska- > 

„Dnia 17g0 zrana nayprzód brygada Jenerała Xie- 
cia Sułkowskiego, złożona z 5go i 135go pułku lekkiey 
iazdy ziedną bateryą lekkiey artylleryi, stosownie do 
otrzymanego zlecenia, ddparia rozstawione przed mia. 
stem kontre straże nieprzyjacielskie, 

Dywizya 16ta i 18ta pod dowodztwem  Jenera- 
łów Zdiączka i Kniaziewicza, wraż z woyskiem Fran- 
cuzkiem ‘go i 5go korpusu, przeznaczone były do 
głównego natarcia i po wyrugowaniu przez pierwszą 
nieprzyiaciela z mocnych stanowisk, które jeszcze 
piechota przed Miastem zaymowała, wykonmendero- 
wano dwa bataliony woltyżerów i ieden batalion z- 
8go pułku piechoty na przedmieście Mało Ochodkie, 
pułk a2ty i dwa bataliony z 5go pułku przeciw bra- 
mie tegoż nazwiska, pułk 15ty przeciw bramie Swię- 
to-/MMikołayskiey, adrugi na przedmieście Ratchowka 
zwane, położone po nad brzegiem Dniepru. Pomimo 
- przykre położenie ziemi iodporu nieprżyiacibł, przed- 
sięwzięcia te męstwem woysk Królewskich pomyślnie 
wykonane zostały. Waleczny Jenerał Grabowski na 
czele pułku 2go i Szef batalionu Gawar polegli. Pułk 
16ty utworzony dopiero po ukonczoney woynie 1809 
roku, przeznaczony do wspierania 2go pułku, dał do- 
wody naywiększey odwagi. 

Officerowie inżynierów, pod wodzą Pułkownika 
Malleta, maiący sobie polecone uważanie nieprzyia- 
ciela, okazali równie tyle krwi zimney co i przezor- 
ności. Artyllerya Polska, pod rozkazami Jenerała 
Pelletier, w strzelaniu przeciw bateryom nieprzyia- 
cielskim i do mostu na Dnieprze, okazała się iak nay- 
„lepiey i dowiodła wielkiego męstwa i zręczności. 
Xiąże Poniatowski wysławia sprawienie się wszy- 


stkich Jenerałów, officerowi żołnierzy, oddając szcze- 


gólniey pochwałę Jenerałom Zaiączkowi, Fiszerowi i 
Kniaziewiczowi. RZE 
Król Jmć, na wniosek Xięcia, przeznaczył krzy- 
że kawalerskie, złote i srebrne ozdoby do rozdania 
między iego waleczne woysko. Jenerał Zazączek i 
Pułkownik Krukowiecki 2go pułku ranieni. Oprócz 
Jenerała Grabowskiego i Szefa batalionu Gawara, 3go 
pułku, i Szef szwadronu Podkański, Adiutant Xięcia 
Poniatowskiego. Stratę ogółem rachuią na 500 za- 
bitych, między któremi 18tu officerow. Liczba ran- 
nych wynosi nieco więcey 700 ludzi, rachuiąc w to 
4g oflicerów. ` ; 2 Z52Ą Ę ; 
Lista Imienna Jenerałów i Officerów, którzy ode- 


brali ożdoby legii honorowey w obozie pod Smoleń- 


skiem urzędownie z Biór Ministra Woyny do ogło- 
szenia podane. 
: Sztab Jeneralny 
Postąpił na Urzędnika: Jenerał dywizyi Fiszer. 
Jenerałowie brygad: Tyszkiewicz, Xiąże Sułko- 
wski, i Paszkowski: : 


żanci: Józef Krżyżańówski, Wiktor Kościelski= I7olz 
tyżer Albert Wróblewski. 

e " ./ Pułk Ści piechoty. ERO 

Zostali członkami: Podpułkownicy Stanisław Kurz 
cyusż, Maxymilian Czaykowski.—4apitanowie. Alexan= 
der Zawadzki, Szymon Nowicki, — Porucznik Antoni 
Korycki.—- Podporucznik Stanisław Luczycki— Kapral 
Michał Szarlat.—- W oltyżer Głowacki, i 

Pułk my piechoty. 

Zostali członkami: Pułkownik Kajetan Stuart. — 
Podpułkownicy: Ignacy Suchodolski, Ferdynand Kos- 
secki. Kapitanowie: Jędrzey Kruszewski, Kanty So- 
czyński.— Porucznik Antoni Ritteodorff.— Podporucz- 
nik Franciszek Kochanowski. -—Sierżanź, Stanisław K.o8= 
sakowski. 

Pułk aosty piechoty, ; 

Zostali człon: Półkownik Maciey Wierzbiński,== 
Podpułkownicy: Józef Połoński, Wincenty Białkowski, 
Bieszyński.— Kapitanowie: Jan Hilger, Ludwik Don- 
hoff, Nepomucen Płonczyński, Jan Szczawiński.— Po- 
rucznik Jan Hubert.—Sierżańci: Stefan Duczak, Jan 
Wiśniewski ; ; ; 

EAS Pułk i5sty piechoty. $ 

Zostali członkami: Pułkownik Kasper Miaskowski. 
Podpułkownicy: ignacy Mycielski, Aloizy Biernawski, 
Maciey Rybiński.—Xapiianoioie: Adjutant Major Ga- 
bryel Dąbrowski, Jan Kossowski, Edward Mycielski; 
Nikodein Węgiefski, Felix Trąbczyński; — Porucznik 
Maxymilian Wiede.—-Sżerżant Masłówski+.==Grenadief 
Kubiak. ZZA SF 

00 Ż Pułk iósty piechoty, —— zi 

Zostali członkarni; Pułkownik. Xiąże Czartoryski: 
Podpułkownicy: Kóżubski, Dobrogoyski, Wolski. Ka- 
pitanowie: Kownacki, Bogdański.=- Porucznik Bąkie= 
wicz.— Zostali członkami: Podporucznik Zukłowski,— 
Grenadierowie: Ryczynbas, Kry: 

; Puik dty iazdy. ; 

Zostali członkami: Major Fredro.-—Szef $śzwadróś 
nu, 'Fomasz'Semiętkowski.—-Podporucznik, Edward Po- 
tworowski.-—W achmistrz Obrodzki.—Sierżant, Zem= 
brzuski. 

Pułk 5sty iazdy. 

Zostali członkami: Pułk; Gabryel Ryszczewski-— 
Porucznik, Mikołay Mrozowski. 

Pułk aŚsty iazdy. 

Zostali członk: Pułkownik, Józef Toliński.--[a- 
pitan Adjut: Maior, Kajetan Sosnowski.—- Huzar, Woy- 
ciech Okoński. ; < l 

Dalsze opisanie woyny Stefana. Batorego z Janem 
Bazylewiczem, Wielkim Kniaziem Moskiewskim. 

Nie tracił Zamoyski pod Pskowem próżno czasu, 
lecz po odiezdzie Króla dobrawszy sobie do rady sze- 
ściu woiowników i przytomnych Senatorów, i swoie 
woysko zawsze do boiu utrzymywał gotowe, i nieprzy= 
iaciół oblężonych iak tylko mógł nękał, s, 

Zrobiwszy zasadzki, kazał prowadzić wozy (iąk= 
by w mylney nieostróżności blisko fortecy ) chcąc wy= 
wabić nieprzyjaciela w pole, i lubo ostróżnego, potrą* 
fił przecie ułudzić, tym razy kilka powtórzonyim spo» 
sobem, wypadło z fortecy 500 konnicy w celu zaię- 
cia prowadzonych wozów, uderzył na wypadających 
z zasadzki Zołkiewski i Srybrycki, wielu z nich poy- 
mali, wielu trupem padło, mało ratowało siç uciecz- 


Zostali członkami: Jenerał brygady Krasiński, / ką do miasta. 


Mielżyński. : Wasilewski. — Podpółkownicy: Broszko- 
wski, Docheff.— Kapitanowie djutanci: Łoski, Siera= 
kowski, Grabowski, Piątkiewicz. : 
RK a o D3 MAS IETYdE SĘ 
- Zostali członkami: Pułkownik szef sztabu, Redel, 
Pułkownik art: pieszey. Górski.-- Półkownicy: Urzyń= 
ski, Sowiński.—Kapitańn art: konney; Romański. Po- 
Tucznik, Frankowski. ; RE 
| (© Tulkegi pechot | oori ae 
_ _ Pułkownik Krukowiecki, postąpił na urżędńika.— 
Zostali członkami: Podpułkownik Boguslawski.--Kapi 
|  tenowiei lan Hiż, Antoni Klimkiewicz.=-Poriczn 
_ Karol Bordkiewicz.— Podporucznik Karol Hiż.—Sier- 


) 


1 
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Chciał oddać za swoie Szuyski, i uwiadomiony 
od zbiegów Polskich o stanie obozu ( gorszym dale- 
ko opisano mu niż był w samey rzeczy) umyślił u- 

„czynić wycieczkę, zaiąć czaty Polskie, a potym oboz 
spalić. Wysłał w tym celu iazdy wyborney 700 ko= 
ni z liczną piechotą. Straże pod tencząs miał w do- 
zorze Jan Zborowski, Kasztelan Gnieźnieński, a tiiey- 


- sce dokąd zmierzała wycieczka, zastępował Oryński ; 
_ ten postrzegłszy manowcami idących bieprzyiaciół, paź 


adzeń Hetmana cofnął się ku obożowi, lecź 
ny nagle od Moskali, mężnie broniąc 
li; przybyły wnet oddziały należące 
b 


parta wycieczkę robiących siła z stratą 500 ludzi, le- ko zwycięstwa, ażeby to ważne miasto i cały kray 
dwie do miasta żemkhąć zdołała. Tak Szuyski za- zaiął w posiadłość. 
wiedziony został w układzie, a trupy pobitych na pla- Donoszą od grauic Serwiz, iż Jerzy Czerny, na- 
eu opuszczone. Czekali Polacy. w zasadzkach spodzie- czelny dowodzca Serwianów, wysłał swoiego Sekreta- 
waiąc się, iż wyszle kogo Szuyski dła zabrania lub rżą i dwóch Panów do Carogrodu z warunkami, pod 
grzebania pobitych, lecz gdy nikt nie wychodził z mia- iakiemi chce się poddać Porcie Oftomańskiey, 
„sta, posłał Zamoyski trębacza ż oświadczeniem: iż do- Dawnieysze listy z Wiazmy donoszą, 1% zwycię- 
uści wolno uprzątnąć lub zagrzebać tychże. Przy- zkię woysko ścigaiąc nieprzyiaciela zastale wsie i mia- 
iął to oświadczenie Szuyski z wdzięcznością, i żądał sta spustoszone; JWMoskale bowiem wszystkie bydło i 
wyznaczenia osób, któreby się obustronnie umówiły trzody, a nawet wieśniaków i obywafelów przed so- 
względem tego obrzędu. Wyznaczył Zamoyski ż swey bą pędzą; zapasy zaś zbożowe ogniem niszczą. Podo- 
strony komamissarzów, z któremi wiele udało się mło- bne postępowanie właściwe  barbarzyńtskim wickom, 
dzieży woyskowey, a między tą był i Zołkiewski z cie- iak z iedney strony dowodzi bezsilność Młoskatów w 
kawości widzenia, iak będą chowaue pobitych Moska- zwyczaynych woiowanhia sposobach, tak z drugiey, 
łów ciała. Śzuyski widząc tę młodzież porządnie przy- - niepotrafi wstrzymać lotnego pędu zwycięzkich huf- 
byłą, a między innemi od zbiegów wskazanego Zoł- ców. 
kiewskiego, na ustroniu nieco z Zawiszą, Koniuszym Odbieramy prywatną wiadomość, iż brygada do- 
Hetmana stoiącego, z dział ukrytych strzelcom da- wodztwa.Pułkownika pułku 1go piechoty Malacho- 
wać ognia rozkazał, te wystrzały cofnęły bez szkody, wskiego, z dywizyi Jenerała Dąbrowskiego, stoczyła 
Polaków do obozu, całe woysko i Hetman tym po- w dniach 14 i 15 b. m. pod Boódruyskiem dwie od- 
stępkiem Szuyskiego roziątrzeni zostali. Wielu my- dzielne bitwy z kolumnami Moskiewskiemi Deciera i 
- ślało o sposobie odwetu zdrady okazaney. Ostromęcki Baranowa. Obydwie te kolumny zbite i zujszczone, 
~ wynalazł do tego następniący. Zrobił skrzynke żela- mciekły z szczątkami za Berezynę ku Mozyrowi. Bo- 


zną, maiącą w sobie rurki pistoletowe nabite, a mię- bruysk iest iuż od kilkunastu dni zupełnie. opasanym. ; 

"dzy temi prochu wiele, wszystko zaś tak ułożone, iż Akces W. Józefa Kopcia Brygadyitra bylego każ 

za ruszeniem wieka skrzynki, ogień miał się zapalić : walera /Varodowcy. SZEJ; 
AN i wyrzucić na przytomnych Śmiertelne groty. Zamoy- "Fen co młode lata, siły, zdrówie i życie, dla do- 


„ ——skł, bardziey męstwem niżeli zdradą chcący woóiować, bra ozczyzny, broniąc ocalenia Narodu Polskiego od 
nie był za wysłaniem tey machiny; lecz na naleganie ostatniey zguby, poświęcał, na hasło oyczyzby prze- 
owoyska Polskiego, aby zdrada za zdradę oddana była, szło mil-kiikadziesiąt pierwszy z swą brygadą kawa- 
zezwolił nakoniec, iżby ten prezent posłano zdraycy leryi narodowey przybył, który przez armią Moskie- 
Szuyskiemi. Odniosł ter wynalazek ieniec ieden Mo- wską. rzęsistym kartaczowym i armatnym ogniem 
skiewski, oddał Szuyskiemu maiącemn pod tę porę ra- ścigany przerznął się, a walcząc do ostatnich sił, ra- 
de woienną u siebie; powiedział: iż to był skład rze- namijokryty na śrwawey bitwie pod Macieiowicami 
zy kosztownych ielnego, który z oboza Polskiego w niewolą się dostawszy, w tayodległeysze krainy świa- 
"ma wkrótce umknąć do oblężonych. Chorostyn nay- ta śnieźney Kamszatki (Sybier ) zasłany zosławszy, 


pierwszy pomknął się do otwarcia tey machiny, z któś przez lat pięć w ostatniey nędzy Żyjąc, bie mając iak 
*©mnym, wielu zaś raniły. Mieszkania, w którym to oczekiwał, przyszedł moment, gdzie wszechwładna 
"było, wierzch zniosł proch zapalony, Szuyski w tym Opatrzrość nie tyłko z tego okropnego zacisza ge o- 

3 yes ż 7 s R 7 > z oczy 
skiego, wyrzucaląc mu zdradę na oczy; odebrał na ten. lecz słyszeć o VYskrzesicielu Narodu Polskiego /Vapo* 
odpowiedź, iż on pierwszy zdrady niegodziwey śmiał -łeonie-W. który swém silném ramieniem zwaliwszy 


rey wystrzały odięły mu życie i niektórym innym przy- pokarm z ryb r wodę, z utęsknieaiem oswobodzenia 

z NS SW PROD R SENE REZ : Š SZ Z Szy? ZOK ZZ INE PEIĘ 
«przypadku ocałony, przesłał list do Hetmana Zamoy- swóbodziłą, lecz nawet dozwoliła, lubo nie widzieć, 
użyć; wreszcie, za uięcie honoru był wyzwany do o-' kamień grabowca Polskiego pragnąc, aby Naród Poli 


x 


A 


skiewskiego w szczęśliwych woynach , które wiedli > do wszystkich przełożonych zakonow, ażeby należa- 
z Moskalami. Powodzenia ich były długie i świ 
tak dalece, iż tego, którego chcieli, na tronie os 
| mogli. Gdyby Karol XII opanowawszy Pol 


5 Smoleńsk zamiast udania się do Pułtawy, gdy i m = 8 glos =, 
tąd ] oszedł do Moskwy, potrzebowałb p | s ENE ; OO 
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